
Wołanie o kocie Żyćko Gucia
Cześć, jestem Gucio. Niedawno bardzo rozbolał mnie brzusio.
Osłabłem, nie miałem siły jeść, miałem nieustanną biegunkę.
Człowieki zabrały mnie do lekarza, zostałem na dłużej.
Zastrzyki, kroplówki i masa badań. Wszystko znosiłem z
godnością i spokojem. Bardzo płakałem do ludzi. Całe szczęście
ciocie…

Cel zrzutki
4 000 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/9rg9y4
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